Wywiad z Prezesem Stowarzyszenia Pisarzy Polskich oddziału w Łodzi – Andrzejem Strąkiem.
Andrzeju lubisz czytać?  

Szczerze mówiąc to lubiłem czytać w najmłodszym swoim okresie. Najwięcej przeczytałem książek w drugiej połowie podstawówki i w liceum, na studiach polonistycznych musiałem czytać coś tam, bo to takie studia. Ja się nie czuje krytykiem, bo kiedyś zdarzało mi się, że coś pisałem na temat powiedzmy poezji, bo wtedy bym się czuł zobowiązany na bieżąco czytać tzn., żeby starać się poznać wszystko, co na tym rynku literackim się dzieje, ale tak naprawdę wszystkiego poznać nie można, bo taka jest mnogość, wydarzeń, zjawisk, książek, książeczek i niestety czytanie wszystkiego jest pewnym zaśmieceniem umysłu. Powiem tak konserwatywnie, że wydaje mi się, że najważniejsze rzeczy przeczytał człowiek w latach tych minionych, tych najmłodszych – i to z dwóch powodów; one są najważniejsze: Jeden powód t jest taki, że człowiek jest wtedy najbardziej spragniony, najbardziej emocjonalnie podchodzi do tych spraw, najbardziej świeży i chłonie wszystko z taką radością, z potrzebą. Drugi powód - myślę, że w polskiej światowej literaturze kulturze się wiele zmieniło jednak na gorsze, bo do tej pory te najważniejsze książki jakby wtedy powstały a teraz te wszystkie postmodernimzy w pewien sposób odwzorowują tamte historie, może w inny sposób, ale myślę, że jakby w tych ostatnich latach mało powstało takich naprawdę wielkich książek. A przynajmniej mnie by interesowały takie rzeczy wielkie wstrząsające, które strasznie mocno działają. Jednak oprócz wielkiej literatury istnieje literatura dobra, słabsza i czytając tą poezje „średniejszą” nie wiem czy jest takie słowo, zdarzają się też jakieś perełki, Może być średni tomik poetycki a na którego warto zwrócić uwagę przez wzgląd na jeden wiersz, który wyszedł, który się udał.
Jesteś Prezesem Stowarzyszenia Pisarzy Polskich oddziału w Łodzi, Na czym polega Twoja praca?
To nie jest praca to taka działalność społeczna. Stowarzyszenie Pisarzy Polskich(SPP) to taka organizacja. Był Związek Zawodowy Pisarzy później Związek Literatów Polskich(ZLP), który zrzeszał tzw. zawodowych pisarzy w Polsce. W roku 1981 roku został zawieszony arbitralną decyzją władz ówczesnych, które się twierdziły, że odwieszą ten związek literatów, kiedy zmieni się zarząd. Oczywiście tak nie nastąpiło i ZLP został arbitralną decyzją władz zlikwidowane, aby niemal następnego dnia, powstał ZLP czyli ta sama nazwa tylko już z troszkę innymi ludźmi, tzn. inaczej bez wielu ludzi, którzy nie godzili się ze stanem wojennym. W związku z tym Ci ludzie działali sobie pod ziemią w Łodzi. W Łodzi powstało Stowarzyszenie Twórców Kultury(STK) tam był Klub Pisarza, który początkowo sytuował się przy Stowarzyszeniu Twórców Kultury a później po zlikwidowaniu STK też arbitralną decyzją władz miejskich, działał przy kościele ojców jezuitów u Ojca Miecznikowskiego, aby w 1989 roku, kiedy został zorganizowany taki założycielski Zjazd Pisarzy Polskich, bo chcieliśmy się odróżnić, bo ten stan wojenny nas podzielił. Ci, którzy nie chcieli przystąpić do nowego ZLP w związku, że ten nowy ZLP poparł działania stanu wojennego znaleźli się w SPP. W ślad za tym założeniem powstały oddziały regionalne w łodzi oddział łódzki SPP. Prezesem pisarzy polskich był Jan Józef Szczepański, który był ostatnim prezesem tego ZLP sprzed stanu wojennego a w Łodzi był nieżyjący już Jerzy Urbankiewicz
Jak Ty oceniasz stan wojenny w Polsce?

Moim zdaniem socjalizm, był siłą złą, nieracjonalną, głupią, niszczącą ludzi i w tym sensie absolutnie trzeba się było opowiedzieć po stronie, nowej Polski wolnej Polski suwerennej. 
Jak postrzegasz środowisko literackie w Łodzi? Pytam o sprawy promocyjne czy są widoczni, medialni.
Może za sprawą młodych pisarzy młodych poetów, którzy w Łodzi zaistnieli między innym i w Kole Młodych przy Naszym Stowarzyszeniu; za ich sprawą mam nadzieję, że stanie się tak, że to środowisko zostanie dostrzeżone i powoli zostaje dostrzegane poza Łodzią, do tej pory to było z Łodzią tak, że było dotąd wielu ciekawych poetów, ale Oni poprzez brak działań wspólnych promocyjnych w latach siedemdziesiątych, osiemdziesiątych itd. Oni byli bardzo ciekawi, ale każdy działał indywidualnie. Ich indywidualna siła osłabiała ich działania zbiorowe. Na przykład w latach 70 w Gdańsku pisarze młodzi wystąpili grupą wydali manifest taką antologię „Nowy transport posągów. Oni po prostu w kraju zaistnieli a u nas w Łodzi były  jednostki bardzo ciekawie piszące, ale nie mogły się przebić. Teraz jest czas medialny zdaje się trzeba startować grupą. U Nas jest grupa młodych poetów przy Naszym stowarzyszeniu, ale nie tylko, bo poza Kołem Młodych jest stowarzyszenie Baczyńskiego są pisarze niezrzeszeni jest dużo ciekawych osobowości twórczych, ale ponieważ oni się skrzyknęli i w tej chwili pomagamy im wydawać pismo Arterie, taki kwartalnik. Mam nadzieję, że oni zaistnieją no chodzi o to by to pismo było bardzo ciekawe, żeby zachęcało innych czytelników spoza Łodzi do czytania. Akcja promocyjna ma polegać na tym, że poza ramy kwartalnika staramy się wydawać tym młodym pisarzom dołączone do Arterii, debiutanckie książki na festiwal PULS literatury i jednocześnie 14 ogólnopolski konkurs poetycki im Jacka Bierezina, który się odbędzie w grudniu - jest szykowany numer Arterii, do którego jest dołączona antologia tych  najmłodszych najciekawszych poetów ja myślę, że to będzie ciekawa książka i wtedy czytelnik będzie mógł sobie zobaczyć czy i jaka jest siła rażenia siła pisarska tych młodych pisarzy. 
Ludzie mało czytają, czy uważasz, że można by coś zmienić, czy może jednak poezja powinna pozostać czymś elitarnym? Czy dobrze jest, że poezja ma tak niewielu odbiorców?
W tym sensie ja się nad tym nie zastanawiam, bo tak zawsze troszkę było. Poezja jest czymś elitarnym to sztuka mniej popularna, bo istnieje sztuka bardziej popularna, jest komiks, jest fantasy. Są przeróżne takie historie. Kiedyś się mówiło, Mickiewicz miał idee, żeby poezja i literatura trafiła pod strzechy, ale przecież wtedy w dziewiętnastym wieku to kilka tysięcy ludzi to czytało było znacznie gorzej niż teraz to wszystko pozory był inny świat, mniej wyedukowany. W tej chwili z innych powodów. Z jednej strony środki masowego przekazu popularyzują literaturę i sztukę, chociażby telewizja, na którą tak strasznie narzekamy jednak są pewne pasma poświęcone na przykład literaturze i to również w komercyjnych stacjach, choć to się dzieje najczęściej bardzo późno w nocy, no ale dla chcącego nic trudnego. Są te pasma Telewizja Polska Kultura tylko poświęcona kulturze, gdzie odbywają się również dyskusje o książkach. Mamy poważne nagrody literackie m.in. Nike. Nowa nagroda mediów publicznych to zresztą bardzo poważne finansowo nagrody i poprzez zasięg ogromny informacja o tych książkach ma szansę trafić do milionów. Nie wiem ilu wczoraj wręczenie nagród Nike ludzi oglądało, ale jeśli byłoby to w programie pierwszym i nie byłoby zainteresowany, to by odbiorca przełączył, więc nie możemy robić nic na siłę. Media te coś tam robią dla tej literatury, ale robią i dużo złego, siłą rzeczy przez sztukę popularna, która się lepiej sprzedaje, ale oprócz tego wszystko stało się komercją. Literatura, sztuka stała się komercją i to jest najgorsze. Szkoda, że te wartości są odwrócone i bardzo często utwór, którym raczej by się nikt nie zajmował on jest w liście rankingowej na jakimś tam miejscu tuż po Szekspirze lub tuż, przed, ale to, kto się tym interesuje, „świat jest jakimś światem” my nie możemy walczyć, z samochodem, który zanieczyszcza, nasze otoczenie, nasz pejzaż; nie możemy też walczyć z kołem przed wynalazkiem koła, może było bardziej ekologicznie. Powiem: nie wiem. Może nie możemy walczyć z ogniem, bo ogień nie jednego oparzył, ale ogień w naturze tak czy inaczej istniał. Były te błyskawice, chociaż nie wiem była chyba taka straż pożarna pierwotna. 
Co trzeba zrobić, aby być członkiem Stowarzyszenia Pisarzy Polskich? 
Trzeba spełnić wymogi formalno-artystyczne tzn: Takie osoby muszą mieć przynajmniej dwie wartościowe książki poetyckie czy prozatorskie, muszą mieć rekomendacje dwóch członków stowarzyszenia niezależnie z Łodzi czy nie z Łodzi. No i musze przejść przez sito komisji kwalifikacyjnej która istnieje w Warszawie a  złożona jest na ogół ze znanych krytyków literackich – ludzi którzy się znają na literaturze. Zrzesza ono pisarzy wybitnych. Miłosz nie żyje, ale tych wybitnych jest kilku później. Są bardzo dobrzy, średni, ale to czas pokaże, my jako ludzie próżni żyjący w tych mediach to chcemy tworzyć listy rankingowe, to tak jakby dyskutować zawsze się dyskutuje. Czy Słowacki czy Mickiewicz dla jednego Słowacki dla drugiego Mickiewicz, natomiast w historii literatury bywają przypadki bardzo młode, i ta moda mija po pewnym czasie, i po nich nie wiele zostaje trzeba poczekać, dwadzieścia, pięćdziesiąt i sto lat. Czasem wtedy przywoływani są na nowo pisarze, którzy może nie mieli za dużo szczęścia czy to do krytyki czy to do czytelników wszystko się bardziej pokomplikowało przez media i przez komercjalizacje.
Uważasz ze każdy powinien pisać? 
Każdy może pisać każdy ma prawo czytać. Literatura nie musi nic. Musi być dobrą, szkoda tylko, gdy ktoś zdolny, utalentowany traci swój talent na coś innego, w czym jest po prostu gorszy. Czasami traci na sztukę popularną nie zawsze gorszą. Najwspanialej jest, kiedy są wyważone proporcje między powołaniem pisania dla siebie, a dla odbiorcy. Nie można lekceważyć czytelnika, co nie znaczy, że nie powinno się podlizywać czytelnikowi.
Co do powołania jak dochodzi do pisania procesu twórczego to jest bardzo różnie czy to powołanie czy to natchnienie - nie wiem. Inaczej jest przecież z poetami, kiedy wiersze powstają w mgnieniu siły, ale zdarza się że wiersz ktoś pisze lata całe. Proza to ciężka fizyczna robota. Plecy bolą siedząc przy jakimś biurku. teraz klawiatura komputerowa temu służy.
Jakie jest zadanie Stowarzyszenia Pisarzy Polskich?
Organizacja SPP ma dbać o dobro polskiej literatury o stowarzyszonych w niej pisarzach również dbać, aby te książki się ukazywały sprawiać. Pomagać, bo trzeba dbać o niskonakładową elitarną literaturę i powinna owa organizacja dbać o przyszłość tej literatury - zatem zajmować się tymi najmłodszymi. I stąd to wyszło. Ja próbowałem robić takie grupy młodo literacko pisarsko warsztatowe i niektóre jakby padały. Ludzie byli młodzi, przestawali pisać, wyjeżdżali na studia do innych miast, aż w którymś momencie zdarzyło się, że znaleźli się ludzie, którzy „chcieli sobą być”.

Ile jeszcze jest takich klubów w Łodzi?
W Łodzi Ci młodzi się też starzeją. Jest Klub Centauro, który też pożyteczną działalność spełnia. Kilku niezłych późniejszych pisarzy przez ten klub się przewinęło: Piotr Macierzyński, Jurek Jarniewicz. Przewijało się wiele ludzi, część odpadła. Jest też, Stowarzyszenie Kamila Baczyńskiego to jest taka bardziej akademicka grupa, która tez urządza jakby konkursy literackie: konkurs Baczyńskiego ogólnopolski.

W ogóle w Polsce, takich grup poetyckich jest dużo więcej, natomiast tu o zaletach, ale na pewne niebezpieczeństwa zwróćmy uwagę. Czasami zdarzają się tacy fałszywi prorocy. Ludzie, którzy być może na samym początku przy sobie skupiając najmłodszych pisarzy czy przyszłych pisarzy czyniła bardzo dobrze stają się dla nich autoryeteami, ale w złym kierunku ich edukują coś na kształt maniery grafomanii. Druga sprawa, że ktoś, kto ma własny talent i własny rozum to takiego człowieka za bardzo zmanierować nie można, jego może zmanierować, ktoś równie utalentowany, że będzie go prowadził, w jakimś tam kierunku. Jak nauczyć się pisać książki? Czytać. Zaczęliśmy od czytania, człowiek automatycznie uczy się pisać obserwując świat, itd. Ktoś dobry może  zmanierować w jednym kierunku, natomiast generalnie, jeśli ktoś ma talent to żaden dziwny znachor literatury nie potrafi zrobić z niego złego pisarza. Ja w to nie wierze. Więc czasami taki incydentalne spotkanie się z kimś takim. z taką grupą to się odchodzi szuka swojej drogi. Ale generalnie jest to nie bezpieczne żeby nie zamulać mózgów i serc tym młodym ludziom, ale to jest problem, bo właśnie są tacy jacyś działacze popularyzatorzy literatury, którzy z jednej strony robią dobrą rzecz, że Ci ludzie się tam skupiają i piszą, mówią o literaturze, zamiast pić wyłącznie kiepskie piwo, ale często mówi o kiepskiej literaturze i otrzymują nie najlepsze recepty
Jak postrzegasz grafomanie?

W 21 wieku tak świat przyspieszył tak, jakby jutro mieli umrzeć. To wspaniale, że pisarze piszą, są zawodowymi pisarzami bardzo dobrze, ale tu nie chodzi o ilość, czasami trzeba popracować nad tekstami i popracować nad sobą nawet, lepiej się namyślić nad światem, mieć przerwę dystans, i wtedy tworzyć te dzieła wracając do tematu  Zdarza się, że czytam grafomanię, ale co jakiś czas w Niej iskrzy. Myślę sobie, że ten pisarz nie kłamie sobie jest tak manieryczny i dziwaczny, co rzuca się przechodzi w rzeczy, które pisze. Ja myślałem o rodzaju kiczu, co się z grafomanią kojarzy moim zdaniem kicz to podniecająca historia. Najprostszy przykład to można z filmu dać zawsze się mówiło i tak jest przeciez, że Fellini jest takim człowiekiem poetą ekranu gdzieś na granicy kiczu bardzo wszystkie ryzykowne, wiele rzeczy, co pokazuje w swoich filmach jest ryzykowne. Almodovar bardzo kontrowersyjny twórca nawet na granicy dobrego smaku, ale jest w tym coś podniecającego. Ja lubię kicz, przekraczanie pewnych granic nie przekraczając ich do końca. Istnieje coś takiego, jak rodzaj sztuki, literatury, taka solenna taka porządna taka uczciwa, tak dobrze napisana, tak rzemieślniczo skrojona, że aż po prostu nudna. Czyta się czasami utwory czasami wiersze, któremu nie można nic zarzucić, ja bym nie skreślił ani słowa nie postawił żadnego przecinka, bo to jest naprawdę dobrze napisane, to jest o czymś, to jest mądre, zrytmizowane, ale nie działa po prostu. A w sztuce pewne zaburzenia są ciekawsze, na tym, zresztą polegała siła różnych nurtów nowatorskich, awangardowych, które przecież zawsze na samym początku były zaburzeniem pewnego kanonu, czasami dobrego smaku, a później się okazało, że te awangardyzmy manieryzm stawały się kanonadami, stawały się klasyką w sztuce, w literaturze. Tzw. „poprawność” na tym poziomie językowym, nawet jak jest coś alogiczne, to ta logika ma swoją logikę, taką poprawność. Nie można pisać bez sensu, natomiast można pisać dziwnie, i myślę, że to jest ciekawe jak twórca się z czytelnikiem ślizgają.
Czym jest grafomania? To coś, co się wyczuwa?
Wyczuwa się. To są pewne błędy w sztuce, tak jak nie pisze się raczej wóz przez „u” zwykłe. Błędy językowe, logiczne, „błędy emocjonalne”. Cała sztuka jest, w tym sensie sztampowa, to są tematy niby te same, tu jest miłość, nienawiść, władza, umieranie, przemijanie, można powiedzieć, że Dostojewski napisał jeden wielki kryminał, no troszkę ciekawszy, „Zbrodnia i Kara” jednak zawsze więcej nie trzeba, ale zawsze obrabiamy na różny sposób, jeżeli nic nie kreujemy nowego to jest to albo grafomania, albo słaba literatura. Kto jest grafomanem ktoś, kto nie ma świadomości tego, co pisze nie wie, że to już było albo, że to błąd, albo po prostu jest głupie. Nie zdaje sobie z tego sprawy. Zaś kiedy pisarz używa ryzykownego zwrotu czy elementu, ale wie, że to czemuś ma służyć. Też nie zawsze mu wychodzi, bo najwięksi pisarze, piszą książkę, wielcy reżyserzy robią wielkie filmy, ale co któryś, nie wszystkie.
Nie boisz się ze przyszłość literatury to będzie pogrążanie się ciągle w tych samych schematach, uciekanie w grafomanie, że wkrótce nadejdzie moment, w którym nie będzie nic nowego? Czy to raczej nie grozi?
Niezbyt dużo adoracją darze współczesne te obecne czasy, również w sztuce, ale nie oznacza zawsze że mogę powiedzieć czas umierać człowiekowi, bo świat już wszystko stworzył i jest samolot, rakieta. O to chodzi ze człowiek z jednej strony nie ma wyobraźni jak to Juliusz Verne kiedyś, że nie wie, co będzie. Z jednej strony to wspaniałe, że nie wie co będzie, a z drugiej tacy najwybitniejsi artyści, ale w ogóle twórcy świata, bo chodzi nie o literaturę, sztukę, ale i inne dziedziny - mają taką siłę, że mają szaloną wyobraźnie, że wpadają na rzeczy, na które wydaje się nie można wpaść, a później okazuje się że to bardzo proste. W sztuce i nie tylko w sztuce, no taki wynalazek koła by się wydawało, no jak to jak to każdy by wpadł, no tak, ale ktoś musiał wpaść Musimy wierzyć, sztuka zawsze była miedzy sacrum a profanum, z jednej strony bywa realistyczna i bardzo dobrze i popsuje nasz świat, a z drugiej strony nas umieszcza w jakichś metafizycznych przestrzeniach. Sztuka jest pewnego rodzaju religią duchowości i człowiek najbardziej i w tym sensie nie mam wielkiego pesymizmu, mimo wszystko człowiek jest tak skonstruowany, że jest z jednej mały z drugiej bardzo duży, i myślę ze ta potrzeba, sztuki emocji potrzeba dobra jak i zła tych wartości jakby wyższych ona gdzieś tam drzemie w każdym, to są tylko takie zupełnie wyjątkowe sprawy. Że jest inaczej, że tylko u osób bardzo prymitywnych, morderców, że jakieś dobro i wartości wbrew pozorom nieujawnione, one tkwią i po to, jeśli czemuś ma służyć, również literatura służy. Oczywiście ja narzekałem na literatue i sztukę popularną i na te media, ale one cześć dobrego robią w nas ta literatura tkwi, i w komiksie, i w literaturze saganowej, bo to jest te literatura. Nie wolno tego odrzucić, jest różna rozmaita, jest bardzo duża widownia i różnych rzeczy pragnie i na szczęście. Wracając do Kto czyta i co czyta, jest  oczywiście bardzo przykrym i czasem śmiesznym faktem że czasem sobie na wieczorach autorskich, więcej żartujemy że na wieczorach autorskich jest więcej że tak mało pisze gorzej, że tak mało czyta, że więcej jest piszących poezje, niż czytających, czyli to jest kiszenie się we własnym sosie, ale jednak no tak to już bywa.

Dziękuję Ci Andrzeju.
Andrzej Strąk

Poeta, reżyser, scenarzysta. Jest prezes Stowarzyszenia Pisarzy Polskich oddziału w Łodzi.

Przez lata współpracował z wytwórnią filmów animowanych Semafor. Od paru lat pracuje w Poleskim Ośrodku Sztuki. Organizuje imprezy literackie i filmowe. W imieniu SPP prowadził warsztaty literackie dla najmłodszych ludzi i w Poleskim Ośrodku Sztuki powstał klub literacki, do którego mogą należeć wszyscy zdolni ludzie, niezależnie od wieku. Z tego Klubu wyłoniło się po paru latach Koło Młodych, które zbiera się generalnie w POSie. Młodzi twórcy wydają swoje pierwsze książki, swoje drugie książki i za chwileczkę Ci najzdolniejsi zostaną pewnie dorosłymi członkami SPP.  

Filmografia

1997 - MAMO, CZY KURY POTRAFIĄ MÓWIĆ? Słowa piosenki (-nek),

1996 - WIGILIA W LESIE Dialogi, Komentarz,

1993 - ODYSEJA MORDZIACZKA (1) w MORDZIAKI Dialogi, Reżyser II,

1993 - KLUCZ Scenariusz,

1992 - DIM. Asystent reżysera,

1990 - NIEZWYKŁE PRZYGODY PLUSZOWYCH MISIÓW Dialogi, Słowa piosenki (-nek),

1990-1997 - KASZTANIAKI Komentarz (odcinki: "Spóźnione śniadanie", "Krecia przygoda", "Urodziny żuka"), Słowa piosenki (-nek),

1989-1992 - MAŁY PINGWIN PIK-POK Dialogi,
1988 - PRZYJACIELE WESOŁEGO DIABŁA  reżyser

1987 - PRZEZ MAPĘ NA GAPĘ... Współpraca reżyserska, Scenariusz, Komentarz, Teksty piosenek,

1987 - JÓZEK Współpraca realizatorska,

1987 - DEDYKACJA (Kędzierzawska J.) Współpraca reżyserska,

1984 - NIESPODZIEWANA PODRÓŻ (14) w TRZY MISIE (serial tv) Dialogi, Słowa piosenki (-nek),

1983 - ZGUBIONE OKULARY (6) w TRZY MISIE (serial tv) Dialogi,

1983 - SPÓŹNIONY PODWIECZOREK (7), NIESPODZIEWANY DESZCZYK (9), PRZYGODA Z FRANCISZKĄ (10), LEŚNE ŚWIĘTO (11), SPOTKANIE Z LISEM (12) w TRZY MISIE (serial tv) Dialogi, Słowa piosenki (-nek),

1982-1986 - TRZY MISIE (serial tv) Dialogi, Słowa piosenki (-nek),

1982 - KRASNOLUDEK (3) w LEŚNE SKRZATY I KACZOREK FELUŚ Współpraca,

1982 - KOLOR Współpraca realizatorska,

1982 - BLOK Współpraca realizatorska,

1981 - WDECH - WYDECH Współpraca,

1981 - PIERWSZY FILM Współpraca,

1981 - MÓJ DOM (Kędzierzawska J.) Współpraca,

1981 - INKLUZ Współpraca realizatorska,

1980 - TANGO Współpraca,

1980 - ZIMOWE KŁOPOTY KOSMICZKÓW w PRZYGODY KOSMICZKÓW Dialogi,

1980 - PLASTUSIOWY PAMIĘTNIK (serial tv) Współpraca realizatorska,

1980 - MARTWY CIEŃ Współpraca realizatorska,

1979 - ZABAWA (Kędzierzawska J.) Współpraca,

1979 - UCIECZKA (Lewandowski M.) Współpraca,

1979 - SMACZNEGO! Współpraca,

1979 - O CHŁOPCU, KTÓRY ZGUBIŁ DŹWIĘKI Autor wiersza,

1979 - DWA LISTY Współpraca reżyserska,

1979 - 5/4 Współpraca realizatorska,

1978 - MY TEŻ UMIEMY TAK Współpraca reżyserska,

1978 - BALLADA O NIEPOKONANYM JASIU Współpraca,

1977 - SYMETRIE (Krauze K.) Współpraca realizatorska,

1976 - AGNIESZKA OPOWIADA BAJKĘ Słowa piosenki (-nek),

